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Życia — to nieskończony łańcuch walk i zmagań w którymi pękają 
najsilniejsza charaktery, upadają najszlachetniejsza d u s z e ....................

Pcłaa prawdy I realizmu tragadja według KAROLA SCHNEIDERA 
świetnie grana przez słynnego Artystę ALW iflA  NEG3SE w roli głó­
wnej gromadzi tłumy wzruszone! publiczności w kinematografie • - - -
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ZRMĘF W ROSJI WZRflSTft

Kontrrewolucja.
BERLIN 22 3 (tel. wł.) „Lckal- 

anzftiger* donosi z Mairró: fśeraa* 
ra te w is  B ru a iłc w , H u rkc , 
Lecsyc&i i k a e r t  aś w iad - 
Czyli n«s w e zw an ie  ic?h 
pracez ra ą d  re w o lu c y jn y  do 
pastuoateń&tws?, i i  docho" 
*aj«$ w ią rn u ie l c a ro w i.

BERLiN 22,3. „Lokslsnzeiger" 
donosi z Kopenhagi: P o  z a  P a -  
to r s b u r s lo m  w e  w s z y s t«  
k io h  w ię k s z y c h  m ia s ta c h  
R o s ji i h«  w s i to c z ę  s ię  
k r w a w e  w a lk i  m ię d z y  w o j  
o k a m i re w o S u o y jn y m ij a  
W o jtk ie m  r p o w ia  d » ję c y m  
o ię  z a  d a w  n y m  s ta n e m  rz e »  
®«y.

W P e te r s b u r g u  r z ę d  
■"ew olucyjny u t r z y m u je  spo  
k ó j je d y n ie  d z ię k i  te m u , f i  
Z a k u p iw s z y  w ie lk ie  i lo ś c i  
ś r o d k ó w  i y  w n e ś o lo w y c h ,  
■"ozdaje je  m ię d z y  g ło d n ą  
lu d n o ś ć

C a łe  p o łu d n ie  R o s ji z  
■ K in s iam i K ijo w e m , O d esę  I 
R o s to w  o p o w ie d z ia ło  s ię  
ka w ie r n e ś c ię  d la  c a r a .  W  
c e r k w ia c h  o d p ra w ia c ie  s ę  
m o d ły  z a  c a r a .

Demoralizacja wśród 
garnizonu

petersburskiego,
SZTOKHOLM, 22.3 (teł. wł). Z 

^•tłrsburga donoszą: Dotychczas nie- 
'hą wiadomcści o stanowisku nrmji 
**ględem rewolucji, pozu frontem 
l*dr,»k |rk  się zd#je, wojsko nejzu- 
l in ie j  j«st zdemoralizowane. W sa- 
•tym Petersburgu zniknęła wśród 
*ojska wszelką karne ść. W lepszych

restauracjach, a rswet w zwyczsj 
nych szynkach spotyka się t f . cerów 
i żołnierzy siedzących wspólnie za 
stcłe&i i toczących ożywione spory, 
przyczsm Jedni i drudzy wcale nie są 
trzeźwi, co w Petersburgu uważa się 
za objaw nadzwyczajny, dawniej bo­
wiem, po ogłoszeniu zakazu sprze­
dawania wódki, nie widywało się 
czegoś podobnego, W dzielnicy och 
teńskiej, gdzie znajdują się koszary 
rozmaitych pułków, na ulicach i pla­
cach odbywają się prawdziwe orgje 
z udriełem żołnierzy i oficerów. W 
niektórych dzielnicach żołnierze 
wdzierali sfę do mitszkeń pryw&t 
nych pod pozorempeszukiwama szpie 
gów i rabowali bez litości. Ponieważ 
w Petersburgu niema dotychczas wła- 
dzy policyjnej, we czwartek udała się 
delegacja obywateli do nowego mi 
nistra wojny Gucżkewa, z prośbą o 
ochronę przeciw rozpasanąmu żoł- 
dactwu. Wrócili jednak z niczem, gdyż 
Guczkow, Etóry zawdzięcza właśnie 
tym żołnierzom swoje mianowanie 
na minUtra, cswiedczył podrostu, że 
nie wierzy wygłaszanym skargom.

Fleta rosyjska a
rewolucja.

FETERSEGRG. 22 3. (BK.) Do­
niesienia urzędewe o niepokojach, 
takie rozgrywały się 16 3 na okrę- 
Jach ficty wschodniej (bałtyckiej), 
mówią: część floty wypowiedziała 
głównodowodzącemu admirałowi Ne- 
peninowi swoje zaufanie, podczas 
gdy druga część objawiła swe niedo­
wierzanie. W przebiegu niepokojów 
część oficerów zabito lub persniono. 
Rząd prowizoryczny wysłał dwóch 
posłów, którym s'ę po niejakich per­
traktacjach udało, przyprcw«dz-ć zno­
wu spokój i rzk łcc ć załogę floty,

by się przyłączyła do nowego rządu. 
Wśród floty panuje znó# zupełny 
spokój. Na nieszczęście został admi 
r&l Napcnin 17.3 zabitym.

Zamianowany przez tymczaso­
wy rząd komendantem wojskowego 
obwodu petersburskiego Jenerrł po 
rucznik Korniłów objął swoje stano­
wisko.

Demonstracje pokojowe
i socjalistyczne.

HAMBURG, 23 3 (tal. wł.) , Ham­
burger Kc-rrespondenz" dowiaduje 
się ze Sztokholmu. W piątek przed 
p&łacem Tsurydifcim odbyła się de­
monstracja na rzecz zawarcia szyb­
kiego pokoju. Olbrzymi pochód, l i ­
czący około 18 C00 esób, z posłami 
robotniczymi na czele, przedągtł 
przez ulicę, wznosząc okrzyk': „Chce- 
my pokoju. Zwróćcie nam naszych 
brecl I mężów". Poseł Skobielew 
przed gmachem Dumy wstąpił na 
wóz i wygłosił mewę do demonstran­
tów. Oświadczył on, Iż proletariat 
rosyjski powinien wszystkie swe siły 
zwrócić ku uzyskaniu pokoju. Jedy­
nie tylko pokój możo przynieść na­
rodowi rosyjskiemu spełnienie ży­
czeń i ratunek od głodu. Proletariat 
rosyjski gotów jest poprzeć nowy 
rząd, jeśli- ten zapewni pokój Rosji. 
Jeżeli rząd nlezechce być wykonaw­
cą wcii ludu rosyjskiego, to lud ten 
sam sebia stworzy pokói.

AMSTERDAM, 23 3 (tel. w ł). 
„Times" donesi, że robotnicy i żoł­
nierze przybyli da pałacu Taurydz 
kiego, gdzie Czeheidze wśród okrzy­
ków radości zapowiedział rządy so­
cjalistyczne. Pomiędzy posłami ro­
botniczymi wywołało oburzenie are­
sztowanie dwó: h Ich kolegów. Wśród 
garnizonu petersburskiego propagan­
da żywiołów radykalnych wywołała 
niebezpieczny skutek. Żołnierze już 
nie salutują wecie oficerem na uli­
cach.

Rozruchy rolne,
SZTOKHOLM* 22 3, teł. wł.) Do 

Petersburga nedsszły ^-itrwsze wia­
domości o rozpoczynających się roz­
ruchach rolnych. W powiatach:

Wolskim i Syzrańskim krążą odezwy 
że cara trzymają w więzieniu pano­
wie i kupcy, którzy chcą we krwi 
chłopskiej na placach baju czerpać 
dalsze młijony, gdy tymczasem car, 
Jako ojciec narodu rosyjskiego, ko­
niecznie chciał zawrzeć pokój. Żoł­
nierze też chcą wrócić do spokojnej 
pracy, »la oficerowie trzymają z 
wrogami Cf>r«, wiec trzeba Ich znisz­
czyć. Tysiące chłopów ruszyły ku 
Syzrsnłowi 1 pociągnąiy tam za so­
bą źełniorzy bstaijonu zapasowego, 
poczem wymordowano wszystkich 
oficerów. Również w gubernjl Wo 
roneskfej zaczęły sTę rozruchy ro lie  
na podkładzie czysto socjalnym. W po­
mstach Borysoglcbskłm, Lipieckim I 
Jdecklm, gdzie już w r. 1905 chłop­
stwo pod hasłem .Mlrskaja Ziemlja" 
niszczyło majątki, rozpoczął się ruch 
jtedobny. Już wymordowano szereg 
właścicieli ziemskich. Gubernator 
wersneski, który oddał się do ropo- 
rządzenia nowego rządu, wysłał prze­
ciw zbuntowanym chłopom części 
pułku piechoty mohitawsklej i 16 
pułi u ułanów. Żołnierze odmówili 
posłuczeństwa swym oficerem i za­
bili 6. pomiędzy niemi zastępcę do­
wódcy 7 ej dywizji. Gubarnator szm 
jest ciężko raniony.

Hr. Tisza o Rosji.
WIEDEŃ 22 3 (teł. wł.) „Sonn 

und Montagsztg.* donosi z Budapesz­
tu: Hr. Tisza, który w ostatnich 
dniach konferował z kanclerzem nie­
mieckim Bcthmannem-Hollwegiem, 
ministrem spraw zagranicznych hr. 
Czerninom i prezydentem ministrów 
hr. Clam Martinicem, prawdopodo­
bnie złoży dziś w sejmie węgierskim 
oświadczenie oficjalne w sprawie re­
wolucji w Rosji.
Budowa okrętów wojen­

nych w Ameryce.
WASZYNGTON 22.3. (BK.) Biu 

ro Reutera donosi 20 3. Prezydent 
Wilson upoważnił departament ma­
rynarki do wydatku 115 milionów 
dclaró ? w celu przyśpieszenia budo­
wy okrętów wojennych i na zakupno 
okrętów pomocniczych.

1



Sir 2

to filio Rosja icm
_ z —

Ostatnie czasy panowania w Ro­
sji caratu doprowadziły do ostrych 
roztarek między nim, a zachodnimi 
sprzymierzeńcami. Posłowie Anglii 
I Francji pp. Buchanan i Paieclogue 
utracili wiarę w lojalność cesarze M i­
kołaja i jego dotychczasowych dorad­
ców. Jęli szukać oparcia w fywio 
łach postępowych i radykalnych. Czy 
w Ich zamiarach leżsło wywołanie re­
wolucji? Trzeba ws.tpić. Tu już 
prawdopodobnie s k u t e k  przerósł 
znacznie zamiary. Ambasadorowie 
pragnął! zapewne rzędu, któryby le 
piej prowadził wojną, niż zmurszała 
1 przekupna biurokracja reakcyjna.

Wybuch rewolucji wszakże nie 
mógł być celem Ich zabiegów. Każ­
dy doświadczony polityk wie, że re­
wolucja to ogień, który łatwiej Jest 
wzniecić, niż go opanować. Cóż do­
piero, gdy się ma do czynienia z 
tak nieobliczalnym materjałem jak 
szerokie warstwy ludu rosyjskiego.

Prawda, że nowo kreowuny rząd 
pp. Lwowa, Guczkowa i Milukowa 
Jest usposobiony wojowniczo. Prze- 
dewszystkiem będzie on jsdnfck mu- 
siał myśleć o tem, aby władzę swą 
utrwalić na całej niezmierzonej prze­
strzeni państwa rosyjskiego c-d Bał 
tyku aż do merza Japońskiego. C?y 
wszędzie z równym zapałem, Jak w 
Petersburgu i Moskwie, powitane bę 
dzie przyjście do rządów czynników 
postępowych i radykalnych? Czy du­
chowieństwo rosyjskie, wywierająca 
potężny wpływ na umysły, pogodzi 
się z nowym porządkiem rzeczy? 
Czy olbrzymi mschacizm administra­
cyjny podda się bez szemrania włn- 
dzy ks. Lwowa i p. K'.erenski«g&? 
Czy autokr*tyzm cesarski stracił już 
urok w nercdzic rosyjskim?..

Słusznie stwierdza hr. Juliusz 
Andrssjy, ża rewolucja musi wpro­
wadzić do zbiorowej duszy rosyjskiej 
głęboką rozterkę, ża ta rozterka mu 
si ujswr.ić się przedawszystkiem w 
armjl, która odzwierciedla wszystkie 
nastroje nerodows. To też rewolu­
cja nie może wpłynąć na wzmoenfe- 
nia wartości bojowej te) armji.

Jeśliby były pod tym względem 
Jakie wątpliwości, to pierwsza prokia- 
macjs nowego* gabinetu . musi Im 
zaprzeczyć. Jest ona wymownem 
świadectwem, jacy to ludzie znaleźli 
się u steru, w jakim kierunku żernie- 
rzeją pójść. Cóż ogłasza rząd tym­
czasowy w swej enuncjacji? Wcl 
gość przekonań, wolność prssy, wol­
ność związków, zebrań i strajków, z 
rozciągnięciem tych prew na wojsko.

Zcpswae Jest to tylko zwrot 
niefortunny redakcji, prrkfa? acja bo­
wiem tak Jest sfcrmtłowsns, jak- 
gdyby wojsku przyznawała prawo do 
strejku. W każdym rezie niewątpli­
wie wciąga wojsko w wir agitacji 
politycznej. Głosowtnle powszechne 
w Rosji, w kraju liczącym tylu nnal 
fabetów! Milicja narcdowa ma zastą­
pić policję państwową. I to wszy­
stko w państwie zdezorganizowanym, 
zgangrenowanem,—i w czasie woj- 
n> I Zaiste, do*-tryneryzm nigdy nie 
święcił większych tryumfowi Możeż 
być piękniejszą w zasadzie teza, jak 
natychmiastowe uwolnienie wszy 
stkich przestępców politycznych, nie 
wykluczając terorystów? Ale jaki 
będzie rezultat praktyczny, gdy w 
Petersburgu, Moskwie, Kijowie i Ode- 
sie zjawią się liczne dziesiątki tysię­
cy zdecydowanych wywrotowców, 
mających teraz wszelką swobodę 
dzl«i(>nia? Ciy reformy ks. Lwowa 
i p. Guczkowa nie będą odrazu dla 
nich zbyt blade, zgoła niewystarcza 
jąc*? Dzienniki paryskie, opisujące 
przłbUg pamiętnych dni marcowych 
w Petersburgu, oznajmiły, że stolica 
Rosji przeżyw* ła to, co Paryż prze­
żywał w r. 1879. Ais po roku E9 
nastąyił rok 93 cl. Dreszcz grozy 
przejmuje, Jeśli się pomyśli, czem 
mógłby być ckres tsroru w Rosji.

Lord Buchasan u lubelskich po-

„ZJEM’tt

Utyków cd Rutkcwskirgc ra#. oz-inję 
birózo zręcznego dyplomaty. Naj­
bliższa przyszłość okaże, w Jakim 
stopniu ts opinjE Jest słuszną. Nsm 
się wydajs, źe rzuceni* Rosji w od­
męt przewrotów I przeobrażeń, choć 
by psd hasłem wojny a ouirunce, 
była grą niezmiernie hazardową, grą, 
która zgoła nieoczekiwana może przy­
nieść wyniki.

Któż, znający lepiej Rosję, o- 
śmieli się powiedzieć, źe dekbyny 
postępowe, choćby ncjsziachstni^j- 
sze, większy posłuch w szerokich 
warstwach narodu znajdą? Ze w 
tych szerokich warstwach autokra­
tyczna władza cesarska straciła już 
urok i autorytet? Za rewolucja w 
stolicach nie wywoła reakcji na pro 
winejf, że popi I mnichy nie pójdą 
w lud wzywać do obrony prawowite­
go cara, przeciw któremu sprzysięgli 
się adwokaci, żydzi i cudzoziemcy? 
Ża Rosja już dojrzała do takiej wpł 
ności, Jaką posiadają narody zacho 
dnia europejskie?

Ingerencja ambassdora angiel­
skiego, popercie, Jakiego udzielił ży­
wiołom liberalnym rosyjskim musi 
mieć również ten skutek, iż dynastia 
i biurokracje), g.iyby udało im się 
wrórić do władzy, będę niechybnie 
silni* zrażone do dotychczasowych 
aijantów.

Wchodzą w rachubę nowe m o­
żliwości i nowa niebezpieczeństwa.

Działelność D - partm irn u Skar 
bu rozwija się w d«óch kierunkach: 
zalet wiania sprarz bieżących i prry 
gotowanie materiału do przyszłej 
działalności mlnisterjum skarbu.

Na posiadzer-fu Rady Daparta 
mentu omewlsne były liczne projek 
ty i podsnis. Między innemi rozpa 
trywano sprawę polskiej k rtjjw e j ka­
sy Pożyczkowej, projektcwRnej przez 
wizdze niemieckie i ewentualnego 
rozciągnięcia jej działalności na oku­
pację rustrjacką. W związku z tym 
Departament Skarbu ziożył wniosek 
na Wydziale wykonawczym Rady 
Stanu, aby udzieł społeczeństwa pol­
skiego w zarządzie Kasy Pożyczko 
wej był zapewniony or jz interesy 
społeczeństwa były dostatecznie z« 
bezpfeczone. Z innych spraw ns Ra­
dzie Departamentu rozpatrywano 
zmlBRę ustawy Twa Kredytowego 
m. Warszswy, oraz naradzano się 
nad sprawą pomocy finansowej dia 
Warszawy. Do czynności bieżących 
Departamentu tukźy  również ukła­
danie budżetów miesięcznych posz 
czególnych wydziałów Rsdy Stanu.

W zakresie prac przygotnwaw 
czych Departament Skarbu przystą 
pił do opracowania projektu organi­
zacji przyszłej skerbowości polskiej, 
co wymaga zapozeania się dokład­
nego z wydatkami i dochodami Kró­
lestwa przed wojną oraz zarządzania­
mi sk&rbowami, podatkami i budże­
tami obu państw okupujących. Na 
podstawie zgromadzonego materjełu 
będzie można stworzyć projekt bu­
dżetu państwa polskiego.

Aby zapewnić sobia dostatecz­
ną pomoc fachową, dyrektor Depar­
tamentu Skęrbu zwrócił się da wy­
bitnych znawców polskich spraw fi­
nansowych z prośbą o współudział w 
pracach Departamentu.

Departament Skarbu przystępu­
je również do przygotowania ogólne 
go oszacowania szkód wojennych w 
kraju oraz zajął się już sprawą przy­
gotowania wzajemnych finansowych 
rozrachunków, jakie państwo polskie 
będzie mu siało przeprowadzić przy 
zawarciu pokoju z rządem rosyjskim 
i z rządami okupacyjnemi.

Z innych prac Departamentu

3EESKA* — 22 marę# 1917 r.- 1   -------- ------------- ————------------—- 
Skarbu wymienić n&leży przygoto­
wanie EBŁterjału do przyszłych trak­
tatów hsndiewych ł cłowych z pun­
ktu Widzenia interesów psńst#& craz 
prace nad organizacją kredytu pry­
watnego i publicznego, a w szcze­
gólności kredytu hypotesznego dla 
drobnej własności, kredytu inwesty­
cyjnego meljcrecyjnego I komuol 
kacyjnego.

Przystąpił również Departament 
Skarbu da przygotowania projektu 
pilskiego B inku Emisyjnego.

Z pracy Zjednoczenia 
kdowego

W||,W

Przed kilkoma dniami w Skary­
szewie w Radomskiem. Zjednoczenia 
ludowe urządziła wielki wiec ludo­
wy. Obszerna sela szkolna nie mogła 
wprost pcmisśoć, napływających 
wciąż tłumów włcścteństwa z Sstry- 
szewa i wielu gmin ckollczsycb, nie 
brak było także Inteligencji.

Z ig a ł wiec chorąży Wojska Pol 
skiego Stanisław R.,<ioń. W krótkim 
zarysie przedstawił mówca bóle I 
krzywdy, jaki* przeszedł nasz Nisród 
w czasie ciekowej niewoli, poezem 
wskazując na ważność i wielkość 
obecnej chwili, wezwał zebrsnych do 
rozważenia tego wszystkiego co bę 
dzie omówiona i do zorganizowania 
się pod szt«nd?rem pracy dla wcinej 
Ojczyzny.

Następny mówca dr Foryś, plu­
tonowy wojska polskiego zajął się 
wytłumaczeni* m obecnej sytuacji po 
litycznej. Przedstawiając w sposób 
popularny i przejrzysty obecny sUn 
mitdzynarodowych kombinacji poli­
tycznych i militarnych, wykazując 
cała bagno stosunków panujących w 
obczie koalicji, mówca przeszedł po­
woli do naszych stosunków I n?s-:ej 
sy.uacji politycznej, przyezem na sza- 
iegu doskonałych przykładów i po 
rćwr.cń wykazał, dlaczego wszelkimi 
siłami powinniśmy pomagać przy od- 
budowie państwa polskiego. Przy 
końcu ztjął się mówca spec'aiaia 
stanowiskom włoścle.ństwa, przyezem 
wyraził nadzi-Ią, że lud poiski przej­
rzy, porzuci bierność i stanie się je­
dną z głównych podwalin niepcdle- 
głsgo państwa polskiego.

Następny i o s t itr i mówca me 
csnes Jan W'gura z Radomie, po- 
św ęcił swoja przemówienie specjał 
nie sprawom ludowym i potrzebie 
zorganizowania się w Inter si® t»o 
rżącego się państwa. Przeds;nwi$)ąc 
dawne ciężkie czasy, ędy to za Uda 
co groził Sybir i szubienica, mówca 
przeszedł d> obecny-h czasów, gdzie 
już swobodnie i otwarci* meźemy 
pracować di« debra Ojczyzny naszej. 
Wykazując korzyść!, jakie przynoszą 
organizacja sprawia ogólnej, mó-rca 
przedstawił hfstorję utworzenia Zje 
daoczenie Ludowego, jako złączenia 
wszystkich prawie związków ludowych 
Królestwa i program pracy tegoż, po 
ozem nawcływił zebranych do zało 
żenią miajseow-cj organizacji.

Wśród podniosłego nastroju i 
rozmó-7 udowcdniających, że ogół 
zebranych godzi się na wywody 
mówców, popierając z och*tą myśl 
współpracy, mająca} za zajęcia stwo­
rzenia sil aego państwa polskiego w 
oparciu o własną »rmję, rozeszła się 
część zebranych, poezem pizy udzia­
le okcłs sześćdziesięciu osób odbyło 
się poufne zebranie organizacyjne 
Zjednoczenia Ludowego.

Po refurscie mec. Wigury, wy­
jaśniającym isietę Zjedn. Lud. przy­
stąpiono do wyborów i wybrano Ra 
dę Skaryszewską Zjednoczenia Lu 
dowego, do której weszło 11 człon­
ków miejscowych z gmin okolicznych. 
Członków zapisało się pięćdziesięciu 
trzech.

Z y t a s h  p r o w o b G j a .

Wybory na radnych miasta w 
Będzinie odbyły się bez udziału pol­
skiego społeczeństwa, które nie ma­
jąc zapewnionej większości w przy­
szłej Radzie Miejsk;ej, odsunęło się 
od wyborów, nie chcąc łudzić siebie 
1 ogółu społeczeństwa polskiego, że 
praca w Radzie Miejskiej może być 
prowadzona w myśl interesów cby- 
wateli odradzającego się Państwa 
Polskiego. W skład radnych w wię­
kszości weszli żydowscy nacjonaliści 
I nie było mowy o jakimś wspćłdzia- 
łsniu, czego dowodem jest niedoszły 
kompromis wyborczy, który miał być 
próbą wspólnego działania w przy­
szłej gospodarce miejskiej, podpo­
rządkowanej dzisiejszym wymega- 
ci>m chwili.

Gdyby Polacy przystąpili do wy • 
boro ?—po niedoszłym kompromisie 
z żydowskim komitetem wyborczym 
— to w nsjbpszym razie uzyskaliby 
najwyżsi 6 mandatów na 18 żydow­
skich Nasuwa się więc pytanie czy 
6 radnych Polaków miałoby decydu­
jące znaczenie wobec 18 radnych Ży- 
dów?

Jest znamiennym ten wypadek, 
ż« Ź/dz! zupełnie nie zawahali się 
zlekceważyć narodu polskiego, który 
poniósł wiele cfiar, welcząc przez ty ­
ło pokokń o wolność wszystkich 
mieszkańców kra u Prasa nie może 
pominąć tych rzeczy milczeniem.

Jadra z grup nacjonalistycz­
nych żydowskich u!awniła sweje żą- 
d^tiio i ma się domagać w przysrłtj 
będzińskbj Radzie Miajskiej wpro 
wadzenia do początkowych szkół 
miejskich języka wykładowego żar 
genowego dln dzieci źydc-wskicb; 
drugie żądanie dotyczy zaprowadze­
nie Języka isrgono^ego w Magistra­
cie przy zabtwfsnlu interesantów Ż y ­
dów. Ponieważ zaś Żydzi liczę oko 
b  65 procent mieszkańców miasta, 
przeto w tym stosunku procentowym 
msją być obsadzone miejsca urzęd­
ników w Magistracie. To są najbliż­
sze zadania x.ydów w przyszłej Ra­
dzie Miejskiej w Będzinie.

Z Zam ościa.
Zamość, w marcu.

(P ra c a  k u ltu ra ln a .—&r.Stoły 
gm echu b y łe j A ka d em ii 

a a m o je k ie j.—W yhłedy w  Do­
m u Ludow ym .—Daiałalnośó
„ M a c ie rz ^ '* .—Z lysSa ts w a -  

rzy s k ie g e ).
Slswny przeszłością, peten tyłu 

pięknych wspomnień, byi Z«mość 
przed włączeniem gu do „gubr.rnji" 
chdmskiej najbardziej może polski«m 
z kresowych miast Królestwa. Po wy­
dzieleniu Chełmszczyzny z terytorjum 
Kongresówki przestał stsry gród aka­
demicki tętnić życiem naredowem, 
które nawet na dobie zaczęło zamie­
rać pod wpływem zmisnnycn losów 
obecn?J woj.-sy. Dopiero napływ in­
teligencji z Lubline i Galicji oddzia­
łał krzepiąco na omdlewające życie 
miasta. Ped koniec ubi«gł*go roku 
powstało w Zamościu klika średnich 
zakładów nauk&wych, w których ogni­
skuje się znaczna część pracy oświa­
towej i narodowej.

Na razie utworzono I. kurs se- 
mioarjum nauczycielskiego, dwie kla­
sy męskiego I tyleż klas żeńskiego 
gimnazjum realnego, a nadto Jedną 
klasę koedukacyjną. Młodzież, mimo 
znacznych różnic w poziomie i wie­
ku, garnie się do nauki, spragniona 
polskiego słowa i wiedzy. W tych 
warunkach praca nauczycieli, choć 
bezsprzecznie ciężka i cf arna, nie 
idzie na marne; owszem, przynosi 
wydatne owoce.

Na czele wspomnianych zakła­
dów, które wszystkie mieszczą się w
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■o^Sfyni gmschu tliiąrdej Acad^sH 
_ -araoiiklaj, stoi sp?ążys;y, c^ergicz-

°y  dyrektor, p. Kazimierz Lewicki, 
•utcr kiiku cennych prac literackich. 
, 5no nauczycielskie (licząc zdyrak-

^oresr,) skłeda się z 5 Króiewł**ów i 
$ Q«l e|au. Prócz sił, stele zamiano-

. J^nych, udziela n«ukl Jeszcze dr. 
Pcrębskl, znsny lekarz miejscowy.

O potrzeby duchowe młodego 
Pokolenia troszczy się dwóch księży. 
2 których Jeden (dr. Jerin) pochodzi 
2 Lublina, drugi przybył niedawno 
£* Szwajcarjl na trudny i odpowie­
dzialny posterunek nauczycielski w 
*ym kresowym grodzie.

Od stycznia b. r. odbywają się 
w tutejsżym Domu Ludowym klika 
razy w tygodniu popularne wykłady 
X różnych działów wl<dzy. Słucha■ 
czarni są przeważnie mieszczanie za­
mojscy, choć nie brak i wieśniaków

najbliższych okolic. Bardzo pocie
• ®2ającym objawem jest rosnąca stale 
•iczba słuchaczy. Początkowo bywało 
n* tych odczytach ledwie po 25—30 
^sób, teraz zaś doszła frekwencja do

| <5, tak, że w szczupłej szli zabrak­
nę miejsca może już w niedalekiej

, Przyszłości.
Pracę odczytową rozdzielili po- 

między siebie członkowie miejscowe- 
flo Koła .Macierzy* w ten spcsób, 
2e co niedzielę odbywa się odczyt 
na temst, interesujący szerszo wer- 
st*7 słuchaczy, w ciągu tygodnia 
2#ś przypadają prelekcje treści hi- 
stóryczneJ, literackiej, przyrodniczej 
•tc. Dotąd nsjezynniejszymi w dzie­
dzinie wykładów byli: dyr. K. Lewic- 
kL który czyta i objaśnia swoim słu- 

i Y«czom .Ptns Tadeusza*, ciesząc 
niesłabnącą frekwencją; ks. dr.

P^Powskł, który umiał wzbudzić wy-
■ *>®dfimi z zakresu histerji buacwnłc-

w Polsce szczerze zalnteresowa- 
łub * nie posiadał żsdnych śród- 

k- do uzmysłowienia wywodów; na 
k°nicc prof. F. Kozubowski, który 
miał kijka wykłłdów z dziejów Pol- 
• 'i,  a n« oststnim z nich zdobył naj-
*ląkszą dotąd liczbę słuchaczy. 
b Od pcbwy marca będzie dr.

■ Grębski przedstawiał najważniejsza 
2łs»dy hyg.eny, do czego podsb.sę 
®«dzą wykłady prof. Millera z zakre

• Su anatomji. Zarząd .Macierzy" nie 
s*czędzi usihwsń, aby z jednej stro- 
ny ściągnąć jsk najliczniejszych słu­
chaczy, z drugiej pozyskać ols Domu 
Ludowego dalszych prelegentów.

Zycie towarzyskie Zamościa deść
*labc, rozwinięte. W karnawale mie-

| ”«my wszystkiego dwa rsuty Z tych 
drugi, który przypadi w połowie lu« 
;*9-’, skupił przeważnie brzydszą pa- 
’°*ę  tutejszej inteligencji i to znowu 
Pa większej części wojskowych. Je­
dyną .atrakcją* zebrenia była orkis- 
®tra qu«si węgierska, która wysilała 

aby polskich i sieiolskich uczę-
’ hików zabawy zaznajomić z wszel 
kiml ir.ożiiwyrni czardaszami. Nangół 
<ednak raut ,,udtł s:ę“ , gdyż przy­
niósł znaczny dochód, który cbróco- 
do w całości na budowę miejscowe­
go szpitala.
, Warto wreszcła dodać, że w naj- 

pilższyrn czasie ma zjecheć do Za­
mościa kilku profesorów U ilwersyte- 
% którzy wygłoszą tutsj szereg od 
^>tów. Prelekcji tych, która odby- 
y*ć się fcędą w auii Aksdemji Zs- 
ytójskiel, oczekują mlsstu z żywem 
l »Jęcltm.

_______ Mora.

tanim Ocia wajslawa.
(Korespor.dss-.cja własna .Ziemi

Lubelskiej*)

V  Krasnystaw 18 3 1917.

Celem zorganizowania pomoc-
P*ęxej akcji wojskowej zostało u nas 

*oł»nem wczoraj zgromadzenia oby 
"Jtólskla. Po referacie p. Poniatów-

z Lublina o potrzebie za.Ua 
J*bia Pemcculczych Komitetów Woj- 

njS°*ych, wywiąz&ła się obszerniejsza 
'^''■usja nad t«m, czy przystąpić

cdrazu do założenia odpowiedniej la- 
stytuep, czy taż zaczeksć da poją- 
wiania się Masif-stu Wojskowego 
Rady Stanu, by nią uczynić kroku 
jakiegoś, któryby powiększył chaos, 
panujący w zapatrywaniach na kwa- 
stję wojskową I mógłby być sprze­
cznym z jej decyzjami. Organizacja 
założona dh celów rozumnych, po­
prowadzona w nieszczęśliwym kle­
ru sku, może wydać niefortunne re­
zultaty. W końcu zsinterpelowano 
p. Poniatowskiego, czy projektowany 
przez niego Pomocniczy Komitet 
Wojskowy ma być identycznym z 
Komitetami tej samej nazwy, założo­
nymi dla celów P. O. W. i podpo­
rządkowanymi jej komendzie. Po 
otrzymaniu, odpowiedzi, że określa­
nia działalności 1 nazwa Komitetu 
zależą od zabranych, uchwalono za­
łożyć Instytucję dis popierania Woj­
ska Polskiego w myśl dyrektyw i 
rozkazów Rady Sta. u. Wybrano Ko­
mitet organizacyjny, który ma zwo­
łać w tym celu obszerne zabranie 
powiatowe. W skład Komitetu we­
szli po. meesnes Sekutowicz, Inży­
nier Radomyski, lekarz dr. Licken- 
derf I Komisarz Wojsku Polskiego 
ppor. Wsdoń.

Ogromnie charakterystycznem 
było podkreślenie wa wszystkich 
przemówieniach konieczności jsknaj- 
ściślejszego podporządkowania slą 
Radzie Stsr-u —- bezwzględnego po­
słuchu dia jej zarządzeń.

J. W.

Z© św ia ta ,
Demonstracja polska przeciwko 

Migulinowl. Z Kopenhagi doneszą: 
Prof. Migułin — jak pod z Jo »D!eń" 
— wykfodsjący prswo skarbowe w 
uniwersytecie piotrogrodzkim, na o- 
ststnim semestrze zajmował się wy- 
kłsdeniem polityki skarbowej w 
związku z wojną. Wykłady pr. Migu- 
lina czasem! utrzymywane były w to­
nie skrajnie szowinistycznym, co wy­
woływało niezadowolenie studentów. 
—• W ostatnim wykładzie przed Be­
żem Narodź, prof. Migulin poruszył 
sprawę samodzielności Polski i zwią­
zanej z tera zmiany polityki skarbo­
wa], w spcsób napastniczy odzywa­
jąc się o Potokach. Stude?ud wygwiz 
dęli profesora i wykład przerwano.

Pełka — docahtrm uniwers. ma- 
srlewekiego. W uckcaisytcde mos­
kiewskim wygłosiła wykłed hgbilita 
cyjny rodaczka nasze, p. M rja Szył 
korsks, w edu otrzymaniu docentury 
prywatnej iiteretury powszechnej. 
Wydział histeryczne filologiczny uznał 
wykład zs zupełnig zaóawcisjący i 
postanowił zwrócić się do miafste- 
rjufł: cświcty z prośbą o zaliczenie 
p. Szyłkorskiej do rzędu docentów 
prywatnych uniwersytetu.

Postępy rewolucji rosyjskiej. .Na- 
tionalzeitung* donosi: Według nede- 
szłych z nad granicy rosyjskiej wia- 
demości d rewolucji przyłączyło się 
150.000 źołr.iarzy i 22 000 oficerów. 
Wck>gde, Charków, Rybińsk, Tuła, 
Oreł i Kostroma również ogłosiły swą 
łączność z rswoiucją. W Rewiu wy­
buchł bunt wśród w jska  marynarki, 
flrsuneły zostały obsedzone. Trudno 
s ę zorjentowsć, czy bunt zwraca się 
przeciw starumu, czy nowemu rzą­
dowi.

Finkndjr pragnie być republiką. 
Według doniesień .National Tden- 
de* z Fłalsndji, słychić tam uporczy­
wie, ź« rząd petersburski usunął raak- 
cyjnie usposobiony finlandzki senat.

W Finlandji panuje ogólnie ży­
czenie, aby utworzono republikę f n- 
lendzką, w stosunku związku pań­
stwowego z dwoma albo trzema 
republikanami jrosyjskiemi.

Archiwa polityczne rosyjskie w 
ręku Burcewa. Do .Petit Parislen* 
donoszą z Petersburga; Nowy rząd 
wszystkie akta oraz archiwa policji 
politycznej oddał w zawiadywanie 
BOjRulainsmu pisarzowi socjalistycz­
nemu, Burcewuwi.

Z c a łe j p o la k t
Rsda Stanu a prasa. We czwar­

tek odbył : s ę pierwsza narada Dy­
rektora Depertamantu spraar politycz­
nych R?dy Stanu z redaktorami i 
wybitnymi przedstawide-ami prasy 
warszawskiej. Dyrektor Departamentu, 
Wojdach hr. Rostworowski, pragnąc 
nawiązać bliższy kontakt z prasą dz- 
weł ogólne wyjaśnienia o pracach 
Departamentu i zachęcał do wytężo­
nej pracy publicystycznej i uświada­
miającej w dziele organizacji państwa 
polskiego.

________ \

Z a«d Lubsiskiej i Siadiaskisj.
{ /  —-1 / — Ponowny wybór wleoprazyden-

ta w Krasnymstawie. Nasz kores­
pondent donosi z KrassegostawiT

Wybrany wiceprezydsntem inż. 
p. Flcrjan Radomyski zrzekł się tugo 
stanowiska. Odbyło się więc zebra­
nie Rady Miejskiej estóm przepro­
wadzenia ponownego wyboru. W i­
ceprezydentem wybrano p. Antonie­
go Chomczyńskiego, włościanina z 
Krakowskiego Przżdmieś-.ia. P. 
Choraczyński znenym jest w powia­
cie ze swy-h gorących uczuć patrjo- 
tycznych i bierze czynny udział w 
ruchu włościańskim w Radzie Powia­
towej, Kółkach rolniczych i t. d. 
Przad wsjną brał udz ał Jako instru­
ktor w wiejskich spółkach mleczar­
skich. J, W.

*
Do Korespondencji z Krasnego- 

stawu o powokniu tamtejszej Rady 
miejskiej wkradły się błędy polega­
jące na błędnym przypisaniu dwu 
osobom zajmowania stanowiska re­
jenta. Jedynym rejentem w Kras- 
nymstewło jest p. Tadeusz Jarnusz­
kiewicz.

1

Tąptr Wielki
Dziś „Hslka* banefisowe przed­

stawienie Juiji Godlewskiej.
W sobotę po południu silna i 

barwna sztuka z rosyjskiego .Ła­
pownicy* (intratna posada); wieczo­
rem po raz drugi . H.lka* na którą 
bilety nabywać już możssa w kasie 
teatru.

W niedzielę po południu pełna 
humoru komedja Zygmunta Przybyl­
skiego .Wicak i Wacek*.

Najbliższą nowością w działa 
kemadji będzie oryginalna sztuka 
swojskiego repertuaru .Towarzysz 
pancerny"*, która ns wszystkich poi 
skich scenach zdobyła sobie trwałe 
powodzenie.

. Tentr Popularny
(Panteon).

Dziś po raz ostatni wodewil 
„Gorą'» krew" i Ksberat Artystyczny.

Jutro odbędzie się benefis do- 
skenstógn pienisty p. Wł. Kurczew­
skiego. Odegraną zostanie amery­
kańska operetka z tsńc»mi p, t. „Po­
seł z Karamby** oraz dział kabsret-wy.

T w a łp  iiM iR S a tu p » M
Dziś i Jutro zupUnie ^iowy pro­

gram: f*rsa „V s a vls**, czrść kon­
certowa i op*sre:ka ,.N .raszcie sami *.

Testament s, p. Juljum
V e tte ra .

Testament ś. p. Juljusza V»tte- 
ra, którego dcslow.i® brzmienie u 
deło nem się wczoraj uzyskać za­
wiera następujące zapisy:

Główną, ogólną spedkcbierczy- 
nią Jtst mełżonkn rmsrlego p. Bro­
nisława Vstterowa.

Pozstym zmarły zapisał na ce­
la publiczne.

80 000 rb. na wybudowanie w 
Lublinie gmachu szkeły rzemieślni­
czej, z Językiem wyrłcdowym pol­
skim i z óbow!ązkową nauką rysun­

ków technicznych, dla uczniów bez 
róźaky wyznania i nzrodowcści,

40.000 rb. na kapitał wieczysty 
na utrzymanie powyższej szkoły z 
procentów od tego kapitału;

30.000 rb. na szpital dziecięcy 
w Lublinie, jako kepiteł wieczysty 
im. ś. p. zmarłego, z którego to ka­
pitału procenty mają być obracane 
na potrzeby bieżące tego szpitala.

40 000 rb. na szkołę Handlową 
męską w forffiie funduszu wieczy­
stego imienia ś. p. zmarłego, z któ­
rego to funduszu odsetki mają być 
używane na potrzeby te] szkoły;

20,000 rb. na Lubelskie Towa­
rzystwo Dobroczynności z Przezna­
czeniem, aby odsetki cd tego kapi­
tału używano na utrzymanie przytuł­
ku starców i kalek imienia ś p. Au­
gusta Vettera na Sferakcv?szczyźni«;

10 000 rb. kościołowi ewangleli- 
cko-reformowanemu w Warszawie, 
jako fundusz wieczysty, z którego 
odsetki używane będą na potrzaby 
tegoż krśdoła.

10.0C0 rb. kościołowi ewangie- 
licko augsburskiemu w Lublinie, ja­
ko fundusz wieczysty, procenta od 
którego mają być cbracane na ogól­
ne potrzeby tego kościoła;

20.000 tb. na Btbijctekę imie­
nia Lopscińsklego w Lublinie z tym 
warunkiem, aby z biegiem czasu zo­
stał użyty ns budową włosn^j sie­
dź by. Gdyby w dągu lat 10 ciu od 
śmierci za^isodawcy projekt budowy 
gmachu nie został zreal zowany, to 
suma rzeczona będzie stanowiła ka­
pitał żełezny, od którego dochód me 
być używany na utrzymania i wzbo­
gacenie tej Blbljcteki.

r  e n  i  k  « ,
■+■ Podziękowanie. Wielmożnym 

Panom Oficerom, Legjonistom Wojsk 
Polskich i licznie zebranej Pubiicz 
ności, która raczyła wziąć udział w 
ceremcnji ślubnej dnia 19 marca b. 
r. składnją staropolskie .Bóg zapiać"

Księżyccy I M iłkowle 
Lublin w r> arcu

+  Posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie się w dniu 22 marca r. b. 
o godzinie 7 i pół wieczorem pun­
ktualnie- w wielkiej sali Magistratu z 
następującym porządkiem dziennym:

1. Zatwierdzenie protokółu po­
przedniego zebrania.

2 Komunikaty prezydium i za­
rządu miasta.

3. Wynagradzanie za kwate­
runki—projekt memorjfciu.

4. Upoważnienie dla Magistratu 
do objęcia w swój zarząd cmentsrzy 
prawosławnych.

5. Wniosek 4 radnych w spra­
wie komunikatu Biura prasowego.

4 - Przypominamy o dzisiejszym 
koncercie p. I. Strokcwskiej, H, Ba­
lińskiej i J. Miketty. Koncert odbę­
dzie się w ssil Resursy, pozostałe b i­
lety są jeszcze do nabycia w cukier­
ni p. Rutkowskiego, a od g. 7eJ bę­
dą do nabycia przy wejściu na salę.

Ka dochód Koła Lubliniaków 
kształcących się w wsrszawsślch wy­
ższych uczelniach odbędzie się w pią­
tek dn. 23 b. m. przedstawienie w
kino ,Louvr«*.

4 - Z Towarzystwa Opieki nad 
rodzinami lepjs fotów. Ze względu na 
pewne zmiany konieczne w ustawie 
Tow. Zarzsd zamiast rozsyłania ku- 
rtndy prosi i wzywa członków swo­
ich o przybycie w jsktujllczniejszym 
składzie na Zebranie Ogólna dnia 23 
b. m. o godz. 6 ej w lokalu Tow. 
Niecała 7.

■ isa E2 RS B3 8». SU BB C!3 B3I Bf ■
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4- Podziękowania. Wysokiemu 
C, i K. Generał Gubernatcrttwu w 
Lublinie za dar 500 korcn na rzecz 
ubogich uczniów szkcły im. Ted. Ko­
ściuszki składa w Imieniu Zarządu 
podziękowanie opiekunka

Janina Skibińska.
-J- „Pieśń życia". Pod tym ty­

tułem demonstrowany obecnie obraz 
w .O iz ie " ściąga tłumy widzów. 
Obraz odznacza slą zajmującą nie 
banalną treścią, doskonałą grą arty­
stów i piękną wystawą. Muzyka do­
skonale dostosowana do treści w ar- 
tystycznem wykonaniu p. Brzeziń­
skiego stanowi również dużą atrakcję 
i podnosi artystyczne wrażenie ca­
łości.

-}- Zabranie wydziału Szkolnictwa 
średniago przy I Oddziała Stowarzysze­
nia Nauczycielstwa Polskiego w Lu­
blinie. Zarząd i Oddziału zawiadamia 
członków tegoż Oddziału, że w so 
botę d. 24 b. m. o g. 8 ej wlecz, w 
lokalu Stowarzyszenia przy ul. Ogro­
dowej 10 odbędzie się zabranie wy­
działu Szkolnictwa średniego. Na po­
rządku dziennym: 1) referat dyrekto­
ra J. Arlltewicza, członka Rady De 
partamentu Oświecenia T. R. S). 
o sprawach organizacji Szkolnictwa 
krajowego. 2) ot -ytanie i przedsta­
wienie regulemitu egzaminów doj­
rzałości, zaprojektowanego przez De­
partament Oświecenia Tymczasowej 
Rady Stanu.

-j- Zebranie towarzyskie I Od­
działu Stowarzyszania Nauczycielstwa
Polskiego, Zerrąd 1 O ćdzkłi, Jako 
współwłaściciel Kursów pedagogicz­
nych dla kobiet, zorganizował dla 
słuchaczek kursów, a jednocześnie 
dla członków Oddziału zebranie to­
warzyski, które odbyło się w sobo­
tę d. 17 b.m. i zgromadziło z górą 
100 osób. — Na program wieczoru,

prócz skromnej herbaty, złożyły sśę- 
dekhmacje, gra na skrzypcach i for­
tepianie, oraz gry towarzyskie i śpie­
wy chóralne. — Nastrój zebrania był 
bardzo ożywiony i miły.

Gospodyniom w osobach pp. A. 
Bochenkowe], Z. Kwapiszewskiej. L, 
Leeswiczówny i Z. Zembrzuskiej. 
Zi»rzcd I Oddziału skład# serdeczne 
podziękowanie za trudy, podjęte przy 
urządzeniu powyższego zebrania.

-j- Prośba o ubrania. Uczeń 
ki. IV zwraca się za naszara pośred­
nictwem do osób dobroczynnych o 
zacharowanie mu ubrania brak któ­
rego uniemożliwia mu regularne u- 
częszczenie do szkcły. Ubranie 
przyjmie administracja naszego pisma 

4- Otwarcie szpitala. W Lublinie 
został otwarty szpital dla chorób 
weneryczno skórnych, przeznaczony 
dla ludności cywilnej. No^a ta pla­
cówka na polu watki z chorobami 
zakFźiemi pozestej® ped zarządem 
galicylskiego Stowarzyszenia Czerwo­
nego Krzyża.

4- Systematycznie kradzieże (]).
Ulica Dolna Panny Msrji Jert wido­
wnią stale powtarzających się kra­
dzieży. Złodzieje niemal co noc wyła­
mują drzwi od komórek i zabierają 
z nich wszystko co znajdą. W ten 
sposób okradii wszystkie domy aż do 
Na 40, w którym ubiegłej nocy okra­
dli wszystkich lokatorów, zabierając 
im z komórek wszystko, co tylko 
znak i i.

4- Kradzione towary, (j) W no­
cy 19 b. m. koło warszawskłei rogatki 
milicjant zauważył dwóch ludzi, nio­
sących jakieś pakunki. Ludzie ci na 
widok milicjanta zbiegli, porzuciwszy 
niesione przez siebie worki, w któ­
rych znajdowało się 2 pudy mąki, 
12 f. słonlry i 6 bochenków chłebe. 
Produkty ta odesłano do biura milicji.

Komunikat auafrjacko- 
węgierski.

W IB D lfl, 22 3 (BK) Komuni- 
ia i srzędewy sustrjącko-wągj&rski
pod datą 21 3.

Na żadnej z widowni wojennych 
nie było ważniejszych wydarzeń wo­
jennych.

Zastępcą szefa sztabu gen. vsn 
$3?sr naarszŁiók polny per.

Komunikat niemiecki.
BERLIN, 22 3 (BK.) Komunikat 

niemiecki donc-si pod detę 21 3,
Zachodnia widownia wojny.

Wśród śnieżycy skba czynność 
bojowa miedzy Atrss a Bertiacourt. 
Na północny wschód od H»m i na 
północ od Soisscrs zmusiły nasze 
oddziały strażnicze nieprzyjacielskie 
mieszane oddziały do c.cf»n!a się z 
wleikiemi stratami. Na prawym brze­
gu Mozy nie udały się dzisiaj rano 
dwa francuskie ataki w lesie Fosses.

Ws&hodma-widownia wojny.
Potyczki na przedpolu baz zna­

czenia.
Front maesefoński.

Częściowe ataki francuskie Rcłj 
Nizopola, Trncvy i Restan! (na za­
chód i północ od Monastyru) częścią 
wstrzymaliśmy, a częścią odparliśmy 
naszym ogni-m. Pozostał® niedswno 
w ręku nieprzyjaciela wyżyny na pół 
nocny wschód od Trncvyji koło Sn«- 
gcvo, ocbiiiśmy szturmem; poczem 
nieprzyjaciel opuś: ł teren pośredni. 
Nocne jego usiłowania, by ponownie 
te wyżyny zająć, spełzły na nlczem. 
W łuku Csrny zestrzeliła n&sza arty­

lerią balon na usięzf, który spt$ 
paląc się.

Ria:wwy $«asr8!-kwdi®rsptełn V 
Lwfer^srfft

Na morzach.
BERLIN. 22. 3. (BK.) Jsdna t 

naszych łodzi podwodnych zatopił* 
19.3. pociskiem torpedowym na za' 
chodniem morzu śródzlemnem wiek 
ki okręt bojowy klasy Dantona, strzS' 
żony przez koctrtorpedowiec,

BERNO 22.4. (BK) W pełowis 
lutego zatopił francuski torpedowiec 
w zatoce marsylljshiej francuską łódź 
podwodną w tem mniamaani, i*  
j«$t ona niemiecka.

„L lofcrm ation" donosi, że ko* 
roltst centralny francuskich przed' 
siębiorstw okrętowych podawał straty 
marynarki francuskiej na 400.000 
ton, a więc 17°/# ogólnej ilości ton.' 

Zbrojenie amerykańskie-
WASZYNGTON 223. Biuro Ree- 

tera donesi 21.3 że Departament 
marynarki zamówił w rządomyeh 
warsztatach okrętowych 200 statków 
do polowania na łodzie podwodne, 
dniszych 200 ma być ?odcbno Już 
zamówione w prywatnych warsztatach.

Podsjemy do wiadomości, że
W WARSZAWIE 

przy  u l Oboźnej >6 11, mie­
szkania 2 zostało otworzone

BIURO LUDOWE
w  którem można zasięgać wiado­
mości pisemnie i na miejscu we 
wszystkich sprawach lud wiejski 
obchodzących, zakupywać wyda­
wnictwa ludowe i wnosić przedpła­
tę na „Gazetę Ludową" w gra­
nicach okupacji niemieckiej.

Z, Chmielewski, P. Danyss.
365

Iró l. t y n Nawozy sztuczne.
40 |42°|o Sole potasowe i ifeinit.

C ią g n ie n ie  już 
13/14 Kwietni* I!

Ó 5 0 0 0 n y Vchr-
N A S U M Ę

U  i pół miliona koron
Główna Wygrana ew.

są wybornymi nawozami pod zasiewy wiosenne i zapew 
mają obfite plony. Nadzwyczaj skutecznie dziiłeją przy 
uprawie wczesnych jarzyn, jęczmienia, owsa i ziemniaków. 
Należy wczas zaopatrzyć się w te wyborne środki nawo- 
rewe zwłaszcza, że nawozów azctcwych i fosforowych 

obecnie trudno lub wcale nie można otrzymać.
Zamówienia przyjmuje:

Jener&lna Reprezentacja
Kallcyndykatu

J ó z e f  K aprach
206 Wiedeń (Wleń) VI. Marlahiifsrstrasse 27.

Co drugi los wygrywa. 
CENA I KLASY:

1/8 Itsu 1/4 losu
kor 1 50 3 . -
1/2 losu 1/1 lo s

6 — 12 —
Kupujcie niezw łocz­
nie u naszych kole­
ktorów, lub przyślij - 
cle ZAMÓWIENIE po­
dług niżej załączone­

go form ularza:

HO ROLEHIY GŁOWBEJ

jegtey S.
Towarzystwo Akcyjne 
Budapeszt (Węgry). 

Kalman-utcza 24.

WSCHODNIE PERŁY!!
Skończona imit. prawdziwych pereł! „Orient* perty mają równą 
wagę! Nie kruszą się, nie niszczą się, nie tracą koloru, poły­
sku, formy, nawet po latachl Jak prawdziwe perły! Najlepszy 
znawca bez lupy nie rozpozna od prawdziwych! Dla reklamy też 
osobom prywatnym po cenie hurtownej! Cena: 1 sznurek pereł 
„Orient* wraz z modną spinką z jakości I-szej kor. 35, z Ił-g łe j 
kor 25. Para kolczyków z jakości I-szej (w  prawdziwej opra­
wie urzęd. cechów.) kor. 25, śrubek kor. 20 i t. d. Prospekty 

zadarmo! Zastępcy poszukiwani. Wymiana dozwolona! 
ORIENT . PERLEM - ENGilOSS

Wien, II. Praterstrasse 50. 297

Sgscjałna przssyłKl frachtaw a do— i z Polsku

Expozytura w Szczakowej Agentury 
we wszystkich stacjach granicznych 

Królestwa Polskiego.

o. k . N arodow y sp edytor.

G sntrala: W IEDEŃ I,  H siferdorfers lrsssa 9 .
3? I  U  T  E :

JSerlin św, 52 Athenowerstrasse 8, 
Schweizer Grenze Ala,

G i ę r o i o w e e ,  f r a k ó w ,  h w ó w ,  
P a r y ż

Przylmowatfie wszelkiego rodzaju międzynarodowych 
przesyłek koleją i okrętami.

Informacji udziela się chętnie.

Proszę mi przysłać do I 
klasy 38 Król. Węg. Lot.
k l a s ........................ los
or8z plan urzęd. 
Przesyłam dziś ( sumę 
WP. przek. pocz.( Kor. . ,
N a z w is k o ........................
Miejsce zamieszkania . . 
Gub. . . .  ul. . . .

470

Sensayjnca nowość!

PaientDwanj pnynafl tt szycia
Który stembnuje jak ma-

. szyna 1 jest dla każdego nie- 
f zbędny do szycia i napra- 
• wy skóry, podartych buci­
ków, uprzęży na konie, fu­
ter, dywanów, opon powo­
zowych, namiotów, filcu, su­
kna, płótna i płaszczy po­
dróżnych. Robotnicy, rze­
mieślnicy, gospodarze w iej­
scy, urzędnicy pocztowi i 
kolejowi, żołnierze w polu, 
mogą wykonywać każdąre- 
perację. Cena wraz z przy na - 

ieżytością i trzema różnemi igłami 
wynosi 4 korony przy przesyłce 
pieniędzy gotówką naprzód lub za 

zaliczką 4 k. 20 465
I I?  G u iti^ iiaaan , ? 

Wicu I j  NibelungengasseSjl

BIURO OGRODNICZE

W. Gorczyczkiewicz
Lublin, ul. Kapucyńska 6
— (Hotel Polski) -

POSIADA NA SKŁADZIE

N A S IO N A
warzyw i kwiatów, szczepy drze* 
owocowych i róż, duży zapas sa­

dzonek maiin oraz

n a r z ę d z ia  c e ro d n le z e
275

eksploatacji
patentowanego przyrządu  
do rachowania, poszukuje 
się kapitalisty. Wiadomości z 
grzeczności udzieli ”p. Stefan Po 
rębski, Kraków, Rynek 32. 424

aSOSNE 86Ł0SZEKIA.

Kilkadziesiąt tysięey rubli
poszukuje się na I-y  Nr. hypoteki, 
majątku ziemskiego. Oferty przyj­
muje Wydział Pośrednictwa, przy 
Lubelskiej E iiji Związku Ziemian.

80 morgów łS,,.^
przy stacji Motycz, jest do sprzeda 
nia. Wiadomość u rządcy Hotelu 
Europejskiego w Lublinie. 3 l£

Potrzebna sklepowa do Pralni 
Chemicznej, ul.Sw. Duska 18 W. 
Łabędzki. 304

Ogłoszenie. Komisarz Sądowy 
Adam Modzelewski, zamieszkały *  
Lublinie, przy ulicy Namiestników' 
skiej, w domu pod J4 18, na zasa' 
dzie art. 1030 ust post. cyw. ogła­
sza, że dnia 30 Marca 1917 r. o 
godz. 12 z rana w Lu ilinie przy 
ulicy Kapucyńskiej w domu J-fc 5, 
odbędzie się sprzedaż przez publi­
czną licytację ruchomości należą* 
cych do Adama Drzymulskiego, 
składających się z m otor żelazne­
go, stołów, szaf, krzeseł i lanych, 
ocenionych do sprzedaży na suwC 
103 rab. 1S kop, a to na zaspoko­
jenie należności zasądzonych Lej' 
zorowi Rożgoldowi. Lublin, d 20 
Marca 1917 r. Komisarz Sądowy 
A. Modzelewski^ 3U

Pokój umeblowany do wynajęcia 
zaraz. Wiadomość w Administracji 
„Ziemi*. 3lq

Kuplę biust lub manekin używan: 
Oferty w Adtn. Ziemi „Manekin*

Potrzebne dwa pokoje umeblo 
wane z kuchnią od zaraz. Oferty w 
Administracji „Ziemi*. 309

Z a ra z i Potrzebne panny podręcz­
ne i uczennice do pracowni sukiet 
Namiestnikowska Nr. 35 m. 9. 31>

■•daktor i W«««wt» L*b !r !«3 g llw la f ic l . Drak .Z Isjb' LB’9a!skiej*, Oafeernaliefska
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